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W  i a d o m o s c i  k r a j o w e .  tw arza i znieważa ile możności kandydata

n . k c r wr >  *
O rta Czerw onego c C a r tć jT la is y 3 ewaneefi- zdro.sć 1 przechwałki -  a t o a ą  sposoby, kto- 
ckierau polskiemu kaznodziei M r o n e o w i u  remi gazety ludzie i mamid się starają zgroma- 
S Z O W i  W  Gdańsku. 6 « w . u -  dzenie, mające w krótce najważniejszą spraw ę

Z d n i a  2 0. Czerw ca kraju rozstrzygać. Co jest naiwznioślejszem
W yjechał: J. Excellencya Tajny Stanu Mi- rfP rezeil,acyinym> sumienny, meza-

n ister, Hr. A r  n i m , do Poznania. y bezstronny w ybór zastępców narodów,
s — B B g a  przez podle kombinacye na niegodną prze-

• • tw arza się igraszkę. T o jedynie nas pociesza,
W  l a u o m o s c i  Z a g r a D ic Z n e .  H nie raz już się przekonaliśmy, że cjafa obior-

F  r  a  n  c  v  a Cze êPszJ,,n • wznioślejszym duchem ożywio-
_  , , . i ’ ne od tych, którzy się im za przyw odzców

Z P a r y ż a ,  dnia 12. Czerwca. narzucają.
P różn ia, jakiej już od kilku miesięcy w  Z d n i a  13.  C z e r w c a ,

dziennikach tutejszych dostrzegamy, po zam- M o n i t o r  zaw iera dziś rozkaz Królewski 
knięciu sessyi jeszcze się o wiele zwiększyła, stanowiący r o z w i ą z a n i e  I z b y  D e p u t o -  
Na politycznych wiadomościach zupełnie zby- w a n y c h ,  zw ołanie Kollegiów obiorczych na 
w a , i gazety mc zgoła me zawierają takiego, dzień 9. Lipca i otw orzenie now ej Izby d. 3. 
coby zagraniczne kraje zainteresować mogło. Sierpnia. Oba K o llee ia  o b io rcze  na

u j  • nw  jeayiKc . wyi-ącznie nad. / ’z i e n n i k  h a n d l o w y  obecnie bardziój 
chodzącemi czynnościami w yborów  są zajęte niż kiedykolwiek na to nalega, aby urzędni- 
a jakkolwiek ważnym  jest wypadek przyszłych . ków  publicznych z Izby oddalono, i dla uży- 
w z o r ó w ,  małe jednak szczegóły i drobne tku obioredw  przytacza następujące dow pdy 
podejścia, których rozmaite stronnictw a uży- dla przeparcia zdania sł^ego: VW  pośród nie- 
w ają aby w pływ ać na wybory, w  najwyższym skończonych rozdwojeń i niesnasków znajdu. 
stopniu są nudne. Każde stronnictw o spo- je się przecież punkt jeden, w  którym  się n ie .
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mai w szystk ie  stronnictwa w e  Francyi zga-  
dzają, t. j. że rząd reprezentacyjny coraz bar­
dziej się osłabia, a to n ieszczęście i niebezpie­
cz e ń s tw o  przypisują jednozgodnie n iep o d o ­
b ień stw u  u tw orzen ia  w  Izbach przeważającej  
w iększości .  Żadne p r a w o d a w c z e  zgromadze­
nie nie w y k r y ło  w  takim stopniu krajowi b ł ę ­
d ó w  naszej parlamentarnej organizacyi,  jak 
ostatnie. Obrane dla otrzymania lojalnego za­
stosow ania  rządu reprezentacyinego, poddało  
się  p o w o l i  najrozmaitszym systematom i m ę­
żom. Popierało ono  najsprzeczniejsze gabi­
n e ty ;  przeszło z tą samą uległością od Pana  
Dufaura do Pana Thiersa, od Pana Thiersa do  
Pana Guizota, od koalicji stronnictw  do ro z ­
drobnienia koteryj, od b e z o w o c n y c h  cheł­
p l iw o śc i  p ierw szego  Marca do upokarzającej  
p o w o ln o śc i  29. Października, i można w  isto­
cie" p o w ie d z ie ć ,  £e wszystkie te Ministerya  
ścierpiałor nie poważając ani nie pochwalając  
żadnego z nioh. Przyczyna o w e g o  trw ałego  
niedostatku istotnćj w iększości jest teraz ja­
w n a  całem u światu. Utrzymuje się w  Izbie  
jądro jakich 150 D eputow anych , zawisłych  od 
admjnistracyi, których losy gabinety w  ręku 
mają", i którzy z tego p o w o d u  przez s w ó j  stan  
i  s tanow isko  do administracyi należą. Ta mas- 
sa urzędn ik ów  publicznych tw o r zy  jądro w s z y ­
stkich o w y c h  wahających się i przemijających  
w ię k sz o śc i ,  a głosy ich należą w  p e w n y m  
w z g lę d z ie  do ruchom ego majątku rządu, w c z y -  
jek o lw iek  ręce tenże się dostanie. P on iew aż  
to  n iezm ienne centrum jest zabezpieczone,  
przeto już tylko idzie o zebranie S z e f ó w  ko­
teryj, osobistćj żądzy s ła w y  i indywidualnych  
in te fe s só w  w  koło tegoż, dla utw orzenia  je- 
dnćj z o w y c h  w iększości,  które dopóty trwają,  
dopóki n o w e  intrygi albo czynność nienasyco­
nej żądzy s ła w y  ich z n o w u  nie zn iw eczą  i do  
przeęiwriego obozu nie zaprowadzą. Przy po­
m o c y  tćjtśpoistej massy urzędników  publicz­
n ych  i jednej części uw iedzionej albo złudzo­
nej lew ćj  strony, zdołał Pan Thiers u tw orzyć  
s w o j ę  w iększość  z d. 1. Marca; przy pom ocy  
tego' samego jądra, p ow ięk szon ego  stronni­
c t w e m  dw orsk iem  i kilku szczątkami stronni­
c tw a  konserwatystycznego, potrafił P. Guizot  
całkićm  przeciwną u tw orzyć  w iększość.  Przed  
jedną i tą samą Izbą m ógł Pan Thicrs p o w ie ­
dzieć, że jest Ministrem oppozycyi i pojedna­
nia, a* Pan Guizot, że jest m ężem  utrzymania  
i oporu; a obydw aj posiłkowani byli przez  
oW ych 150 urzędników , gdy ta k o w i,  chociaż 

rn ie  ministeryalne zasady, ale przynajmniej mi- 
nisteryalńą potęgę b e z w a r u n k o w o  uznają i 
przed nią się korzą.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 11. C zerw ca .  

M o r n i n g - H e r a l d  obejmuje następujące,  
w r z k o m o  na w sp ó łu r z ę d o w e  ośw iad czen ie :  
»S tó so w n ie  do w iarogodnych  źródeł p og ło ­
skom od n ied aw nego  czasu rozs iew anym  o  
m niem anem  nieporozumieniu m iędzy gabine­
tem  Francyi i Anglii formalnie k łam stw o za ­
d a w a ć  m ożem . T w ie rd z im y  nie obawiając  
się op p ozycy i,  że m iędzy  tćmi gabinetami  
nic nie zaszło, coby przyjazne stosunki m iędzy  
nićmi zakłócić m o g ło .•>

Izba Niższa zajm owała się na onegdajszem  
posiedzeniu z n o w u  rozpraw am i nad przekup­
s tw e m  przy w yborach . Zaraz na początku  
O ’Connel przedłożył petycyą od jednego g o ­
spodarza w  łielfast, który donosi, że otrzym ał  
20 f- szt. za to ,  aby g ło so w a ł  za torysow sk im  
kandydatem, P. E m er so n  Tenent,  który przy­
rzekł mu nadto posadę, co jednak dotąd nie 
nastąpiło. Z p o w o d u  sw ój zaw iedzionej na­
dziei prosi podający o ścisłe ś led z tw o  zabie­
g ó w  w yb o r cz y ch  w  łielfast, i O ’Connell za-

Łow ied zia ł  bliską raocyą w  tym przedm iocie,  
ord Rusell prosił o z e zw o le n ie  przedłożenia  

bilu, aby przy każdym w yb o r ze  w o ln o  było  
mającym udział podać listę tych w y b o r c ó w ,  
którzy się dali przekupić jeżeli nie będą W sta­
nie u d ow od n ić ,  ze nie byli przekupieni. S le -
d z tw o  w  tym w zg lę d z ie  ma być p row adzone  
przez mięszaną komissyą, złożoną z c z ło n k ó w  
obud w óch  Izb  parlamentowych w liczbie 8— 10 
pod p rze w o d n ic tw em  Para, przez rząd mia­
nowan ego . Taż kommissya ma być u p o w a ­
żniona do ś ledztw a i w  tych przypadkach, 
w  których nastąpiły pojednania m iędzy prze-  
ciwnem i stronnictwami, w  celu zatajenia w z a ­
jemnych przekupstw. W zg lęd em  w y b o r ó w ,  
którzy uznani zostaną wiririemi przekupstwa,  
kommissya ta ma zaw y r o k o w a ć  utratę praw a  
w y b o r ó w .  P. Perl ośw iad czy ł się za tym  
bilem, ale życzył, aby było oznaczonem , co u-  
ważać należy za p rzeku p stw o ,  do czego pra­

nie, aby doliczonem  było  częstow anie  w y -  
o rc ó w  i bezpłatno p rzyw ożen ie  ich na m iej­

sca w y b o r ó w ,  P o  poparciu tego bilu jeszcze  
przez kilku innych c z ło n k ó w ,  Izba zezw oli ła  
na jego przedłożenie. Poczćm  przeszła Izba  
do roztrząsania cła od b ud ow lanego  drzew a,  
i po odrzuceniu kilku zap roponow anych  zmian  
zgodziła się na roinisteryainy projekt.

Na temże posiedzeniu P. Ferrand z a p o w ie ­
dział, że w  środę poda w niosek , aby uchwalić  
adres do K róiow ćj z prośbą o  aaciągnienie po­
życzki miliona f. sz. dla zaradzenia nędzy ludu. 

Kapitan Ross donosi z N o w ć j  p o łud niow ći  
W alii pod dniem 21. Listopada r. z , ,  że się 
W ybierał na noyyo z w y p r a w ą  do południo-



tv re g o  bieguna, dla-czynienia'iam, swojch dal­
szych odkryć. B*wrotu ićj w ypraw y spo­
dziewać się można1-dopićro w  roku 1843. lub 
jeżeli zimować będzie przy biegunie, dopićro 
1844. roku. -

Teatr polaki,
W  Ś r o d ę ,  dn. 22. Czerwca 1842.: Artyści 

dramatyczni z Krakowa, ppd dyrekcyą T. A. 
Chelchowskiego, przedstawią wznowioną tra- 
jedyą Shakespeara z dzieł Wojciecha Bogusła-
wskiego: „ H a m l e t . “ ' "

VV księgarni Ż u p a ń y k i e g o  jest do nabycia:
Dodatek do pamiętników IVy-

Itickie^O, odnoszący się do życia
A nttrzeju  Zam ojshiego> —
z rękopismu Wybickiego wydany.

Ceną złtp. . . *». , ■ ■
O B W IE SZ C Z E N IE .

W  zamiarze zapobieżenia przeszkodom i 
zdarzyć się mogącym przypadkom nieszczęśli­
w ym  podczas bytności Najjaśniejszego Króla 
tu w  Poznaniu urządzono co następuje:

I. W  d n i u  24. m. b,
A.  Brama Berlińska, przez którą najwyż­

szy wjazd Najjaśnie,szego Króla nastąpi w  
wspomnionym dniu dla wszelkich w o zó w  
i jeźdźców do królewskiego orszaku nie nale­
żących zamkniętą będzie. W to miejsce kom- 
munikacya w  tym dniu przez ulicę ś w .  Mar­
cina traktem żw irowym  do połączenia miasta 
Z traktem Berlińskim n o w o  ułożonym o t w o ­
rzona będzie.

B.  W ozy do trybuny przy bramie hono- 
row ćj zajeżdżające przez ulicę Fryderykow- 
*ką i Młyńską na tamie ulicy stanąć i wzdłuż 
ulicy Młyńskićj przez ulicę św . Marcina odje­
żdżać muszą.

O d godziny 31,- po południu zajazd takowy 
rówmieź zamkniętym będzie.

C. Niemniej wszelka jazda dla w ozów  i 
jeźdźców tam ustanie, gdzie Najjaśniejszy 
Król między szpalirem utworzonym przez u- 
licę Berlińską, plac Wilhelmowski, ulicę No­
w ą ,  Rynek, ulicę W odną i lUaszorną ku zam­
kowi pojedzie.

II. W  d n i u  25. m- b.
A .  Przy paradzie zrana o godzinie 9łe'j 

na placu działowym odbyć się mającćj, ulica 
Magazynowa i droga tan: s tą d  do kościoła 
garnizonowego prowadząca, dla jazdy wozo- 
vćój zamkniętą będzie. Przypatrujący na ulicy 
Magazynowej i na drodze wyżćj oznaczonej, 
postawić się mogą bez zajęcia jednak placu 
działowego. Wnijście na drzew a, przez co 
lakavye.uszkodzone będą, oraz inne przypadki

nieszczęśliwe przyprowadzone być mogą, pod 
karą natychmiastowego zaaresztowania zaka­
zane jest. -

B.  Powozy, do obiadu na ratuszu zajeżdża­
ją bez wyjątku z strony ulic W odnćj, Jezu­
ickiej, Wrocławskiej i N o w ćj, gdyż ulica 
Wroniecka, Żydowska, Szeroka zamknięte 
będą.

Powozy czekające lub do .zw ro tu  przezna­
czone najeżdżają na stronie rynku przedłuże­
nie ulicy Szprokićj stworzającej i za « i odje­
żdżają, wszystkie w  tym samym porządku jak 
przyjeżdżają. -

C. Na ucztę Stanów w  Landszafcie w  d. 
2"5. m. b. wieczorem wszystkie powozy:

o) przez ulicę Wilhelmowską, a to przy 
boku Hotelu Drezdeńskiego pod namiot 
przed wchodem dpmowym ustanowiony 
zajeżdżają i przez ulicę Fryderykowską 
w  prawp i w  lewo odjeżdżają; 

b) p o w o z y ' fam 'do ddjazdu gości zostające, 
lub później po nich przyjeżdżające w  ulicy 
Fryderykowskiej tyłem’ ku Landszafcie 
ustawiają się, aby zajazd i odjazd tam ztąd 
b ez p rzeszk o d n ie  do wchodowego namio­
tu nastąpić mógł, a ztąd wszelkie powozy 
ulicą Wilhelmowską na stronie hotelu 
Drezdeńskiego wprost i ż  do placu Wilhel- 
raowskiego odjechać muszą; > i 1 . 

Ć) woźnicy, którzyby przeciw w ezwaniom  
urzędników uporczywemi okazać się mieli, 
zostaną natychmiast aresztowani, i konie 
ludziom do tego zamiaru przeznaczonym, 
powierzone.

I I I .  D n i a  26. m. b. 
w  dniu odjazdu Najjaśniejszego Pana od go­
dziny 9tej ulice od zamku |ako to: Klasztorna, 
Wodna, Rynek, Szeroka, Chwaliszewo, Środ­
ka i Zawady ile możności wolne utrzymywane 
być muszą i nie wolno w  oznaczonych  czę­
ściach miasta wozami stanąć.

IV. Podczas illuminacyi w  tych dniach nie 
wolno w  mieście racy, huki strzał lub inne 
sztuczne ognie puszczać.

Lubo potrzeba wymaga przez wkroczenie 
urzędników i aresztowanie jakowym przypad­
kom lub nieporządkom zapobiedz, jednako­
woż spodziewać się należy, ii  każdy do tćgo 
się przyłoży, aby przez przystojne zachowanie 
się obchodzenie uroczystości nie skrzywdzić; 
w  zaufaniu więc na duch mieszkańców tutej­
szych, kładą podpisani swe życzenia i potrze­
bę do serca Publiczności, aby sama na tśm 
czuwała, by wszystkiemu zapobiedz, coby po­
wszechnej radości przeszkodnem być mogło.

Poznań, dnia 18. Czerwca 1842. 
K r ó l e w s k a  K o m  Król .  D y r e k t o r y u m

m a n d a n t u r a .  p o l i c y i .
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Założyłem  fcań to r K om m issyonarski w  p o ­
m ieszkaniu  m ojem  pod N r . T - W  S tary  tn rynku  
p rzy  figurze Śgo Jana . _ ' < ■

Przyjm uję W sfeelkićpolecenia kupna, sprze­
daży i; W ydzierżaw ienia dó b r i in n y ch  n ie ru ­
chom ości w iejskich i m iejskich, niem nićj umie*' 
szczenią i zaciągnienia kap ita łów , i posad p ry ­
w atnych. *

U praszam  szanow ną Publiczność o łaskawe 
zaszczycanie m n ie  sw ćm i poleceniam i i p rzy- 
Tzekam szanow nym  ziom kom  najskorszą, g o r­
liw ą  i rze te ln ą  usługę.

Z y g m u n t  K o p p e ,  
r - * Koncess. K onm sarz i Agent.

D z i e r ż a w y  d ó b r  s z l a c h e c k i c h  na kil­
kanaście lat, tak podobnie jak w iększe i mniej* 
aze dobra każdego Rodzaju n a  s p r z e d a ż  
2 w o l n ć j  r ę k i 4 jęstęm  j w  tym  roku  um o­
cow any  do polećenia.

P o zn ań , dnia 6- C zerw ca 1842.
. K o c h , -

m ieszkający np \V iIhelm ow śkim  placu pod 
• , i ,  N rem  2.

W ieś z fo lw ark iem  K a t a r z y n o w o  od 
d ó b r B rudzew a w  pow iecie W rzesińskim , jest 
d o  w ydzierżaw ien ia . O  w aru n k ach  m ożna
się dow iedzieć w  B rudzew ie , lub w  Poznaniu 
li  kupca Berka W itkow skiego , H ótel de Paris. 

v ,J. l C o k c z y ń s k i .
W  tutejszej znacznie p o p raw n ć j ow czarn i 

je s t jeszcze do  sprzedania około 30 inaciór i 
skopów  do c h o w u  i użytku zdatnych. 

Doro. P i o t r o w o ,  pow iatu  Szrem skiego, 
dn ia  ‘20. C zerw ca 1842.

llożyszęzc Indyjskie czyli wax 
Cesarski ? tak nazwany IIOil Coil" 
Strlctorj  20  st.óp długi i 1 5 0  fun tó w w a­
żący . W  łćj w ielkości i tak piękny zapew ne 
tu  jeszcze nie by ł w idz iany , i w cale  nie jest 
n iebezpieczny.

Ulaleńki Wioch, m ający lat 4 6 , 
w zrostu  36 cali m iary francuzkiej, z w ielk ićm  
■wykształceniem, w  nośnym  k o l o s a l n y m  
d o m u  p o d r ó ż n y m ,  w  k tórym  w idzieć ku­
ch n ię , sypialnię i pokój odw iedzinny . ,

Cena w stę p u : p ierw sze miejsce 2 § s g r , d ru ­
gie l j  sgr., dzieci 1 sgr. —• W idow nia  na placu 
kam lnryjnym _________ A m a n d  T  h u i 11 i e r.

<- N ajw y tw orn ie jsze  w łosk ie  i jed w ab n e  f. 
§  kapelusze, tudzież znaczną ilość s tro jó w  # 
^  na g łow ę i najuźyw ańsze peleryny kardy- * 
f .  nalskie i - k w i a t y  Paryzkie na szlaki do su- •<- 
j  kien ofiaruje w  najsłuszniej

Francisco Benvenuto
* Urnui J ,

zw iedza  jarm ark  tutejszy z sw ojem i W yroba­
m i ze złota i  srebra  ilg ra n o w ą  robo tą . O to  
szczeg ó ły : zauszniczki, b ro sze , brakoletty , 
k w ia ty , korale i ró żn e  artykuły  s tro jó w  na 
g łow ę, klejnoty na szyję, talerze, koszyki, w a ­
zony  do k w ia tó w , bonbonierk i i t. d. P rze- 
daję oneż po iabrycznych ale stałych cenach 
w  B azarze sklep No. 5 ., w  L ipsku przy  ulicy 
Barłussgasschen N o. S/233., w  G enui przy  uli­
cy Złotniczćj No. 6., i uprasza o liczne go od­
w iedzan ie .slseessllls

Zaopatrzony zu- 
pełnie we wszelkie artyku- 
ły  mody dla mężczyzn ma- j&fe

# s azJn mjr. Z,. M e y e ra , f
m  w rynku pod Mr. 93.. ^

#  poleca wszelkie szczegóły 
na bale i uczty potrzebne, ^  

®  tudzież eleganckie trzewiki w  
^  balowe. ^

MkM
W ino szam pańskie Cligout i S trassburskie 

paszteciki polecają B r a c i a  V a s s a l l i  
j irz y JT ry d e ry d ro w sk ^ ^
Najlepszy L im b. sćr śm ietan­

kow y (sztuka 5 sgr.), 
także n a jlep sze  d u ż e  soczyste p O t t S O W e  
Mess. apelzyny, najl. d u że  soczyste d to . 
cytryny,  na jl. świeże zielone po­
marańcze, najl. świeże francuzk. 
prunele ,  na jp rzed n ie jsze  Sardines 
a 1’hulle (w  b laszanych  p u szk ach ), najl. 
tłustego  w ędzonego  łososia i najl. n o w e  śle­
dzie M athjas zw ane o trzym ał i poleca w ile 
można pomlernyclt cenach 

Mt. Iż. P raeger9
p rzy  W odnej ulicy w  dom u szkólnym  im ienia

 L udw iki pod 30.
N o w ą n a d s y ł k ę  św ieżych cy tryn

ajsłuszniejszych cenach 
P. W  e y l ,  y y  rynku  Nr. 82. 

n ap rzec iw  w agi miejskićj.

__ po 1 sgr. sztuka, św ieże słodkie
apelzyny nader tan io , w yborne n o w e  śledzie 
po 2 sgr. i tłustego w ędzonego łososia p rzeda- 
ję w  najum iarkow ańszych cenach.

J ó z e f  E  p h r a i m ,  
narożnik rynku  i W odnej ulicy JSr.' 1.


